Dula 28g6 Sierpnia Rok 1862. 


„Owwartek, 


amiestnika Królestwa, za odzntczającą sę gorliwość 
„W pełaiesiu obo wiązków, Najmiłośi wis] udzielić raczył 
Usgrody w ordsrach następującym Urzędnikom: Utzęt- 
nikowi do szczególnych pornczeń przy Namiestnika Kró - 
bat wa, Kamsrjankrowi Dworu Jeco C. K, Mości Jano- 
eohsrzowskiemu, i Ciłonkowi Komisji Śledczej 
Ojskowej w Cytadeli Alexxadrowskiej, R idey D wora 
azylemu Gładkt, order Szo STANISŁAWA klassy 24; 
Członko wi tejżs Komissji, Asszsoro wi Kolleg: Augusto- 
agodooskiemu, Iùk wirentowi tsjie Komissji, Radcy 
Rora I :ydorowi Dqbrowskiemu, Naczelaiko wi Kan- 
celąpji Zarząda Naczelaika Wojenaego Oidziała Augu- 
stowskiego. Radcy Honor: Mateuszo wi Siniepupow, 
Order Śtej ANNY klassy 3ej; b. Iakwirentowi Komiesji 
Śledczej Wojskowej w Cytadeli Alexandro wskiej, Radcy 
Honorowemu Antoniemu Skowrońskiemu, order Śz0 
TANISŁAWA klassy 33). 
"+ Rada Administracyjna, mianowała Referenta Starsze- 
go w Wydziale Przemysła i Kunsztów Komisji Rządo- 
wej Spraw Wewn: Józefa Sobockiege, Naczelnikiem Se 
kcji Włościan i Kolonistów w pomienionym Wydziale. 


Z Petersburga, 20g0 Sierpnia. 

W Niedzielę, 5 Sierpnia (v. s.) Hrabia Hektor G2rbaix 
ds Bonnaz, Jenerał armji, Ssnator Królsetwa Włoskie- 
go, Kawaler najwyższego orderu Z wiastowania, mający 

wierzoną sobie nadzwyczajną misję Najjaśn: Króla 

łoskiego, miał zaszczyt być przyjmowanym na au- 
djencji przez Ion CESARSKIE MOŚCIE, równie jak i przez 
LC. W. Wielkiego Xięcia CRSARZEWICZA Następcę Tronu. 

Bezzwłoczaie potem, osoby następujące, należące do 
nadzwyczajnego poselstwa N. Króla Włoskiego, miały 
zaszczyt być przedstawionemi Icm CESARSKIM Mościou 
10. G/W. Wielkiemu Xięciu CEsanzEwiczowi Następcy 
Tronu, a mianowicie: Margrabia Oldoini, sprawający 
interesa; kawaler Józef Garbnix d: Sonnaz, Pałkownik 
Jeneralnego sztabu; Hr: Bracoreńs de Savośrouu, Major 
£ 1go pułku greńadjerów, Oficer ordynensowy N. Króla; 

iążę Somma, Major z jeneralaego sztabu, Oficer ordy- 
Natsowy N. Króle; Artóm de Seyssel d'Ais, Margrabia 
de Sommariva, Kapitan z 4g0 pułku ułanów Monte- 
belło, Adjatant Hr: Sonnaz ; Margrabia Boero do Cor- 
tanze, Porucznik z 3go'pułku grentdjerów, Ad]atent Hr: 
Sonnaz; Xiążę Sforta doś Szgni, Porucznik z 1go półka 
załanów Novara, honoro wy Oficer ordynansowy N. Króla; 

argrabia Aróonati Vśdoonfś, Porucznik z 3go putku 
B tealjerów, honorowy Oficer ordynansowy N. róla; 

iron Maroohetti, Sekretarz poselstwa, i Baron Galoa- 
gna, Urzędnik poselstwa. 

Tegoż dnia Baron Pirch, R idca poselstwa Pruskiego 
iP. Greindj, sprawujący iateresa Bolgji, mieli także 
zaszczyt być przedstawionymi Icm Czsanskiy MoŚCIOM 
à I.C: W: W. Xięcia CRsARZEWICZOWI Następcy Tronu. 


ME 196. 


Wsehód Słońca ges 5 m. 5. 
Zachód 


NanaŚNTEJSZY PAN, w skutku przedstawienia b. p. o. 


Dala 16 (28) Sierpnia 1862 Roka 


w 7 6 56, Jutro, Ścięcie Śgo Jana Chrzciciela. 


Czytamy w Dzienniku Powszechnym : 
W dala ontglajszym rozrzuconą została po Warsza- 
wie kerteczka następującej osnowy: 

„Daia 28 Sierpnia odbgdzie się w całym kraju żało- 
bne nabołeńs: wo za duszę nowego męczennika wolno- 
ści, Ludwika Jaroszyńskiego, który 21 Sierpoia boha- 
tsrsko skończył na szubienicy za to, 20 całą daszą uko- 
chał' ojczyznę i poé więcił się dla jej dobra —obybmy 
wszyszy wzięli z jego Śmierci przykład i nauczyli się 
jak wytrwać do końsa, jak nieść życie w ofierze, gdy 
Polska ofiary zażąda!” (sie) l 

Modlić się za umarłych, jest brzwątpienia ka 
chrześcjanina obowiązkiem. I ten, którego spra wiedli- 
wość ladzka przed S;4 Najwyższego postawiła, daje nie- 
za wodnie powód do błagalnej za nim modlitwy. Ale po- 
dnosić go do nazwy bohatera i męczeanika, jest grze- 
chem przeciw Religii i Ojczyznie. Męczennik nie sięga 
po cudze życie jak sprawca zamachu. Mzczeanik umiera 
za prawdę; sprawca zamachu błądził, pozaał że błądził, 
poznawszy wyznał to, i życie oddał nie na męczeństwo, 
lecz na expjacją dokonanego czynu. Naród, któryby 
uznał śmierć taką za męczeństwo, sam wyrzskałby się 
prawa modlić się do Ś więtych Pańskich Męczenników. 


Główna Kassa Oszczędności z Kantorem pomocniczym 
w gmachu Szkolnym, za Kościołem Ś. ALRXARDRA, przy 
Alei Belweders: pomieszczonym; w tygodniu upłynionym 
do dnia **/2, Sierpnia r.b. włącznie, wydała xiążeczek 
nowych 92, na które, tudzież na dawniejsze, w 552 
wnioskach, złożono rs. 5,500 k. 5. Na żądanie zaś 143 
Uczestników (prócz procentu rs. 18 kop: 43, nal 
za rok bieżący od całkowitych odbiorów) w 
rs. 7,050 kop:55, i umorzyła xiążeczek 60. Przeto Ucze- 
stników 15,576, posiada kapitał rs. 618,913 k.8. 

Wczoraj liczna Rodzina i Przyjaciele, odprowadzili ne 
spoczynek zwłoki á, p. Franciszka Savarego, Obywa- 
tala tutejszego, 0 którego skonie donieśliómy onegdaj. 
Żałobny orszak boleśnie uczuł tę przedwczesną stratę, 
albowiem é. p. Franośszek wypłacił święcie diug swój 
wzgląd m kraju, który go uznał za syna, względem żo- 
ny, dzieci i przyjacioł, oraz względem jednego z znako- 
mitsz 3ch tutejszych domów, który . położy wszy w nim 
całe zaufanie, nie za wiód! się na jego prawości i szłache- 
tnym sposobie myślenia. Otoczony przeto powszechnym 
szacunkiem i miłością współbraci, zgasł. p. Franci- 
szek, w sile wieku sweg” i słusznie wydarł z piersi każ- 
dego to majzaszczytniejsze westchnienie: „Spokój tej 
szlachetnej duszy!” g3) A 

Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, ma ho- 
nor uwiadomić Członków, że z dniem 30 b. m. lokal 
parterowy w gmachu nowo wzniesionym, o ile wy- 
kończony został, otworzony będzie. 

Z Lublina.— Pensja Wyższa żeńska w Lublinie, pod 
przewodnictwem W. Alexandry Świerczyńskiej, owo 
rzoną zostanie z dniem lszym Września r. b. 


Sprawa w gdzie polowym wojennym 
przeciwko politycznemu przestępcy 
i Janowi Mzofńry, 
# x3 (15) Sierpnia, pcdozas gdy JW. Naczelnik Rządu 
" Cywilnego w Królestwie, Meorgrn bia Wielopolski, wraz 
z swą. mełionką, wieczorem o godz: 17/2, przejeśdźeł 
Aleją Ujszdowstą w otwartym powozie, ka: Belwede- 
rowi—jekić człowiek piezntny, jek się później okazało 
uczeń litogre ficzoy Jan Rzeńce, oddzieliwszy się nieopo- 
dal Doliny Szwajcarskiej, od spacerującej po stronie 
Szpitela Ujazdowskiego, publiczności, rzucił się ku po- 
miożowi, jedną ręką schwycił za powóz, a. w drugiej 
trzymając duży kindźał, skierowany ku Mergrabiemu, 
zamierzył się takowym w Margrabiego. Siedzący na ko- 
Źle stangret, dostrzegłszy zbliżonego do powozu z obna- 
donym kindżełem, trzymanym w obu rękach, uderzył go 
biczem przez głowę, skutkiem czego terże na razie za- 
chwiał się, leczow tejże chwili na nowo przedsięwziął 
dokonać zamachu, tymczasem Margrabia zdążył z kie- 
szeni wydobyć rewolwer i wymierzyć w złoczyńcę; 
przestraszony Rzońca począł uciekać. Jadący z tyłu 
w.drugim powozie. syn Margrabiego, Hr: Józef, wraz 
ze swym Jokajem , Alexandrem Kańskim, dostrzegłozy 
-„mypikłe skutkiem tego zamięszanie, zdążyli. przysko- 
«zyć 0a miejsce wypadku i wraz z wspomnionym stan- 
gretem Janem Wócisłowskim, rzucili. s'ę w. pogoń za 
nciekającyw, a kiedy goniący za nim Hrabia krzyknął 
groia wystrzełem, wtedy rzucił: kindżał, Hrabia zsó 
dobiegłszy, z pomocą lckeja Alexandra Ks ńskiego, po- 
licjantów i osob-specerujących, zdołał go ująć i do-kan- 
gelarji Cyrkułu JX odprowadził. . 
Według wskazania JW.. Margrabiego, świadkami 
czyńu tego są: Syn Jego, stangret Jan Wściełowski i le- 
kaje Alexander Kański i Franciszek W< źniak, z których 
ostatni, w czasie wypadku znajdował cię na koźle. 
Zapytany w chwili dosta wienia do.Policji Rzcńca ze- 
znał, żę kindżał kupił przed trzema dniami, to jest 3ł 
Lipca (12 Sbrpab), cd pieznonego mu z nazwięka czer- 
kiesa (kozaka linjowego) na zamkowym taresie za zł. 3 
i kilka groszy, i wziąwszy takowy ze sobą, 3 (15) Sier- 
pnia'o godz: 48] po.poładniu, bez. wiedzy towarzyszów, 
udał się w Aleję Ujazdowską, gdzie dostrzegłszy prre- 
jeżdżającego Mergrabiego Wielopolskiego, dobył z po- 
chwy kindżał i podbiegł do powczu z;zamiarem zabicia 
Margrabiego; gdy Jedoak ze miar ten. mu się nie udał, 
starał sią ratować ucieczką, rzuciwszy po drodze kin- 
dżał, lecz przez osoby munieznane został zatrzymanym. 
Zamierzył on dokonać zamachu na osobie Margrabiego, 
pragnąc dostać s'ę do aresztu, podobnie jak Ryil i tym 
sposobem uniknąć wyrzutów swej mstki, wdowy, z imie- 
nia Franciszki, mieszkającej na Stsrym mieście pod 
tu 68, za mernowsnie zarobionych pieniędzy, która 
«boktego, za: każdą bytuością u niego w mieszkania, 
zabiereła mu wszelką gotowiznę. O nieporozumieniach 
Jokie zachodziły z matką, przed nikim. nie wspominał, 
dla tego, że jakoby nie miał do nikogo zaufania, wiedzą 
a Dish tylko Nowiński i Wysocki, razem- z nim miesz- 


kający. 

Na zapytanie zań, dla czego miał ukrytą w kieszeni 
ozapkę, będąc w kapon odrzekł że wziął ją dla tego, 
aby zamieci wszy bią kapelusz, wrazie udania się: za- 
„mieru mógł się tem bezpieczniej ukryć, 

Na Rzońcy, po przewiezieniu go do Cytadeli, dostrze- 
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żono oznaki choroby, wskutek tego był wezwany Naczel- 
ny lekarz Alexandrowskiego wojskowego szpitala, który 
ziopinjoweł, że stan zdrowia aresztanta nie dozwala 68” 
tychmiastow ego pr: ystąpienia do badiń. Z-tego powo” 
du powołanym zostaż do protokółu na drugi dzień, 10 
jest 4 (16) Sierpnia, tymczasem przystąpiono najpier” 
do obejrzenia kindłełu, a potem do odbioru ed zezpać 
świsdków. 

Po obejrzeniu kirdżału, znalezionego przy Rzońcj 
okazało się, Że kindżał ten pokryty był jakąś masą, a p° 
cdbytem nejprzód w Warszawskim Al: x:ndrowski® 
Szpitalu, a następnie w laboratorjum farmaceutyczne 
tutejszej Medyczno- Chirurgicznej Akademji doświadcze” 
niu, prząkoneno się, iż kindżał rzeczony nasmarowaBf 
był roztworem trucizny strychniny, która po oskroba* 
niu w części z kindźału, gdy daną była w ilości grant 
jednego na łyżeczkę od herbaty w wodzie, dwumiesięcz* 
neru szczeniakowi, w przeciągu dwóch sekund zaczęłź 
dział ć, a po upływie jeszcze sekundy, szczeniak zdechł 
mając pianę w p;sku. 

Według dokonanego przez Radę Lekarską Królestw, 
chemicznego rozbioru, okazuje się: Rada, rozebrawszy 
chemicznie masę, którą nemezamy był kiodżeł zaopisjo” 
wała, iż takowa zawierała w sobie strychzicę, truciznę 
gwałtownie działającą i prędką śmierć sprowadzającąy 
w kurczach i przy wyprężeniu czułego ciała, zmięszaną 
z gummą; lecz jaka misnowicie ilość strychniny konie” 
czrą jest na otrucia człowieka, też Rada nie określiła, 
nadmieniojąc tylko, że z dcświadozeń czynionych nad 
zwierzętemi anelogicznie wnieść można, iż one spiesz” 
niej zdychają przez wprowadzenie do orgenizmu truci- j 
zny za pomocą ostrego narzędzia, na którym takowa 
znajduje s'ę, aniżeli po przyjęcia trucizny do żołądka. 

Wezwany przez Komisję śledczą syn Margrabiego, 
Hi; Józef Wielopolski; bez wykonania przysięgi zeznał, 
łe jadąc 3 (15) Sierpnia za rodzicemi na spacer, w od 
dzielnym powozie również otwartym, i będąc niedaleko 
Doliny Szwajcarskiej, usłyszał nejprzód hałas, a potem 
dostrzegł jak człowiek jakiś nieznany (jak s' ę później 
okazało Jan Rzońsa), rzucił się, ze sztyletem do powOZU; 
w którym znajdował się ojciec, lecz po uderzeniu go 
przez stangreta biczem przez głowę,zaczął uciekać w stro- 
nę miasta. Wtedy Hrabia puścił się w pogoń zanim 
wrez z swym lokajem Kańskim i stangretem ojca Wści+ 
słowskim, wołejąc, aby spacernjący starali się winowaj- | 
cę przytrzymać, dając oprócz tego sygnały za pomocą 
świstawki, Nareszcie gdy jeden za spacerujących Radca 
Honorowy Kutoer,zabiegłszy mu drogę miał go Jużschwy* 
cić, wtedy Rzońca zamierzy wszy się na niego kindżałema 
i korzystając z chwili kiedy Kutner unikając ciosu uchy* 
lit się, biegł dalej ku stronie ulicy Pięknej. Wtedy Hra- 
bia dobywszy pistoletu, który miał w kieszeni in eprze” 
stając ścigać uciekającego, wołał, ie wystrzeli, 
zaś znejdojący się już wtedy na ulicy Pańskiej, wpierw 
rzucił kindiał a potem pechwę, nieprzestając wszakże 
ucieksć, aż nareszcie przez idącego przed nim urzędnika 
telegra ficznego Nefa został złapany; dokąd w tejże chwi» 
li nadbiegli i goniący. Przyprowadzony do POWOZU, 
w którym znajdował się sam JW. Margrabia i zapyta- 
ny przez tegoż „czy to ty zemierzałeć mnie zabić ico 
cię do tego spowodowało” Rzońca odrzekł „tak panie 
Jeęnerale, chciałem to uczynić z rozpaczy.” Podczas dro= 
gi zań, kiedy Rzońca był prowadzonym do Policji, na 


Rzońce 


zapytanie He; J szefa Wielopolskiego, kogo miał zam'ar 
zabić, odpo wiedział, że wszystko jedno, Xięcia czy Mar: 
Srsbiego Wielopolskiego, czy nareszcie jakiego Janerała, 
ADY tylko dostać s'ę do więzienia i przez to być wolaym 
ać kłopotów, jąkich od s waj matki doświadcza; (1) dalej 
Bdy” w czasie prowadzenia do Policji, Hrabia zagroził 
u Wystrzałom, w razie gdyby chciał ratować się usie- 
zka, odpowiedział, że nie asikoie, slbowiem Jest pol- 
skim szlachcicem. Sam=go napadu H"<bid Józef ple wi- 
ział, lecz lokaj jego dostrzegł jak złoczyńca błysnął 
Ostrzeęm z tyła głowy” Margrabiego, niemniej i to jak 
kapelusz na głowie Margrabiego zachwiał się, 
sa astępnie powołane do Komisji niżej wymienione o- 
trzysięgą zeznały. x 
Alexander Raki, Tokaj Józef o Hi: Wielopolskiego, 
Adac w czasie wypadku na koźli powoz1 swego pa- 
na, jadącego za powódońa Margrabiego, widział jak jakiś 
młody człowiek wyszedłszy z tłumu spacerającej publi- 
<zności, w jednej chwili rzucił się ku M :rgrzbiemu Wie: 
łopolskiemu siedzącemu z lewej strony i ująwszy się le- 
WA ręką za powóz, drugą w której trzymał kiodżał po- 
tósł do góry z chęcią zadania ciosu w głowę Margra- 
biego, lecz chybiwszy cela dotknął tylko „kapelasza, 
w skutek czego takowy usunął się Margrabiemu nao- 
czy. Złoczyńca nie dopiął cela z tej przyczyny,iż w chwi= 
i gły przyskoczył ku powozowi, stangret uderzył go 
biczem przez głowę i wtedy nopastnik cofną wszy się od 
"powozu, rzucił się w tył i pobiegł wstrozę miaste,w po- 
ń zać za nim udali się, syn Margrabiego, zeznający 
ański i stengret Wścisłowski, w trakcietego, gdy jakiś 
urzędnik chciał zatrzymać uciekającego, ten zamisrzył 
się kiadłałem, leez potem, gły już porzucił kindżał, 
był dogaany i zatrzymany. 6 sipa 
“Na zapytanie Margrabiego Wielopolskiego, Rzońca 
rzeczy wiście odpowiedział iż odważył się na toz rozpaczy. 
Stangret Jan Wścisłowski zeznał, że spostrzegłszy jak 
Jakić nieznany człowiek rzucił się do powozu z wydo- 
bytym z pododzienia dużym kindżałem, uderzył go przez 
głowę biczem, mino to jedask ten zrobił poruszenie 
kindżałem ku głowie Margrabiego, lesz chibił nie zrzą- 
driwszy żadoego cbrażania. Kiedy zaś Wósisłowski, od- 
wszy lejce będącemu na koźle lokajowi sam zeskoczył, 
wtedy jug złoczyńta ratował się ucieczką, lete był dö- 
Pędzony i zatrzymany: Oprócz tego stwierdzając zezna- 
nie J W, Mirgrabiego i lokaja Ksńskiego, Wścisło wski 
dodał, że Rzońca będąc zapytany przez M srg ablego od- 
| benny! iè zamierzał zabić Go zeozpaczy iz biedy. 
tznsjący będąc stangretem w r. 1849 u H:: Srembotta 
w Krakowie, widział tem aa ulicy nieznenego młodeg? 
<tłowieka wzrostu średniego, włosów cismnych, dd. 
jak się dowiedział od swych znajomych, słażył w woj- 
sku Mirosłaoskiego w 1849 r. w czasie powstania 
w X. Pozasńskiem;” tegoż samego człowieka, będzc ju? 
w słażbie u JW. Margrabiego, często widy wał na uli- 
kich w Warsza wie i chociaż powierzcho waość Jego skut: 
iem czsu odmisniła się cokol wiek; mimo to jedask 
Poznał g .; może on miećobsenie około lst 49ta, twarzy 
okrągłej, chudy, cery zółtej ja* by opiłonej, włosów cie- 
mnychitakież spore wąsy. Nosił letnie palto kolora 
tabaczkowego, spodnie czarne, i nizki pilśniowy kape - 
? ETON UDERZ i 


f Ar red RT oś wiadozył, łe oskarżeny nie był posłuszny 


(» 


— 
Li 


mać 


last; 2 (14) Sierpnia między Gtą a 7mą godziną po po” 
pete ry £ JW. Margrabią d) Bsl wedsra, Wścisło- 
wski dostrzegł tegoż nicznajomeg > człowieka ma No- 
wym-Ś wiesie i znobserwował jak tente widząc jadącego 
Margrzbi2g >, dał znak o kilka kroków od nisgo stojąca- 
ma czło wiskowi machną wszy nad głową białą chustkąs 
coto miało oznaczać zeznający, przejechawsży prędko, 
dostrzedz już nie mógł. i 

Dy misjonowany Rsdca Honoro Ry, Jan Kutdce zeznał: 
że będąc'z żoną na spaesrze w Alejach w d; 3 (15) Site= 
poia o Tej godzinie przed wieczorem, postyśzał jakowyś 
szelest, następnie postrzeg? jakiegoś człowieka na prost 
niego biegnącego, jak również sigających go Hr: Wielo> 
polski: g» idwóch ludzi krzyczących „,łapaj” „trzymaj: 
Kutner zastąpił mu drogy, chcąc uchwycić za odzież; lecz 
ten dobywszy w tej chwili zpod. ubrania dały: kiniżałi 
rzusiwszy na niego dzikie spojrzenie, prawie już dotknął 
się jego piersi, kiedy zaś Kutner aaikając ciosu uchylił 
się, natenczas Rzońca skorzysta wsz7 z czadu począł zno» 
wa uciekać w stronę przeciwną; ta krzyk Katoera „,trzg= 
majcie,” z pomiędzy tłami zebranej pabliczności jakiś 
młody człowiek po wiedział: .,miicz, bo z tobą może się 
stać to samo.” ! 6; 

Pomocnik głównego Mschanika Warazawskiej tela- 
graficznej linji Edwin Nefs zeznał: że powracając ze 
spaceru przez Alę Ujazdowską, usłyszał z tyłu za sobą 
krzyk „trzymaj” i dostrzegłszy wtej chwili uciekają- 
cego ku ulicy Pańskiej jekiegoś człowieka, a za nim go- 
niących Hrabiego Wielopolskiego i jego słażących, rzu= 
cił się za nim i dopędziwszy, przytrzymał z pomocą 
nadbiegłych ludzi Hrabiego i przybyłych na dany przez 
Hrabiego znak polisjantów. 

Policjanci Franciszek Moter i“ Jan Kulicżkowski bez 
przysięgi:zeznali, że będąc tego dnia næ słażbie'w Alei 
Ujszdowskiej o Tmej godzinie wieczorem; usłysza» 
przed sobą krzyk „trzymaj” „łapaj” pobiegli w tęstra- 
nę, a widząc pogoń za jakimś człowiekiem; paściłi się 
za nim także i dopędziwszy faż wtsdy przytrzymanie 
odpzo wadzili do cyrkułu, Pierwszy dobiegł do Rzo 
Moter, ponie waż zusjdował się bliżej miejsca wypad tu. 

Aby uniknąć straty czasu, jak również ze względu na 
stan zdrowia Rzońcy, pociągalętu go do protokułu po 
wypadku 4 (16) Sierpnia i pytano wyłącznie tyłkó co 
do okoliczności tyczących się popełaionego przez niego 
zbrodaiczego czynu, głył wiadomości tycząc? się jego 
osobistości i pochodzenia, znane ja? były z własnych 
jego zeznań uszyniodych: w Komóssji Śiedczej, kiedy był 
wezwanym w sprawie Ludwika Rylla, którsa jar wid- 
domo, dopuśsił się zamacha na życie JW. M orge: Wie- 
lovolskiego: i zemat co następujs; że nazywa” się Jah 
Rzońca ma lat 19, Kitolik, bezżsnny, urodził siętw Wr- 
szawie z Macieja i Franciszki z Kuśmierekich małfon- 
ków Rzońcó w, ojcie: jut nie żyjący był. czełidnikiefn 
ciesielskim, matka mieszka przy ulicy Stare-Miasto pod 
Nrem'63, jest uczniem litografi sznymy 'pracówał wH- 
tografji Regulskiego, zarabiał tygodoiowo po ra. 6:1 
z tego miał utrzymanie z mstką: Majątka żdaego”nie 


"posiada, mieszkał na ' ulicy Senstorskiej, w domu Rozle 


ra, razem: z Jórefom Wysockim jańkrem dymissjono= 
wanym i Stęuistawem Nowiństim dymissjonowanym 
podefioerem: Z pochodzenia” szlachcie” nie wylegitymo= 
wany. Pobierał'nauki w szkole E'emedtarnej Gorée- 
skiego przy ulicy Gołetabiej, czytać i piskć po polak 

l 


|] 
aee, 


po rossyjsku umie i niemiecki język cokolwiek posiada, 
spraw kryminalnych i politycznych nie miał. 

- Następnie Rzobca przyznając rczynione: przez siebie 
w Policji zeznanie co do pochodzenia i rodzaju zatru- 
dnienie, oświadczzł, że chociaż rzeczywiście 3 (15) Sier- 
pnia o Tmej wieczorem w Alei Ujazdowskiej z obnaie- 
nym kindżałem, tym samym który: był mu przedsta- 
wiopy w Komissji, kupiorym od niewiadomego mu 
Kkozeka 31 Lipca (12 Sierpnia) około zamku za 30 prze- 
szło kopiejek, rzucił się na przejeżdźającego Margrabie- 
go Wielopolskiego, lecz nie w zamiarze pozbawienia go 
życia, ale tylko aby dać pozór, że chce go zabić, jednak 
kindżał trzymał w taki sposób, jak się zwykle trzyma 
wrazie zamiaru zabicia, w nadziei, że za to będzie 
aresztowany podobnie jak Ryll, a przez to uwolni się 
od prześladowań matki, która odbierała mu zarobione 
pieniądze i dokuczała wyrzutami że je marnuje, twier- 
dząc przytem, że w Policji niewłaściwie wciągnięto do 
protokółu, jakoby przyznał się do zamiaru zamordowa- 
mia Margrabiego Wielopolskiego, gdyż on tam o tem 
wcale nie mówił, Zamiar okazania pozornego napadu 
na Margrabiego powziął wtenczas, gdy się dowiedział, 
že za to aresztowano Rylla i obrał w tym celu Margra- 
biego, nie w żadnym politycznym zamiarze, lecz tylko 
dla tego; aby tem pówniej dostać się do aresztu za zamiar 
spełnienia zamachu. Kindżał rzucił wtedy kiedy był 
ściganym. Namówionym do tego przez nikogo nie był. 
Kindżał kupił w takim stanie, w jakim znaleziono ta- 
kowy: u nićgo przy napadnięciu, niewiedząc wcale, że 

za "p W RTR) !+t . 


+ Zamiaru swojego nikomu nie wyjawiał, nawet mie- 
szkający z nim razem Wysocki i Nowiński, o takowym 
nie wiedzićli, i kindżała który ukrywał pod poduszką i 
materacem swej pościeli, u niego nie dostrzegli. 

Na przełożenia Komissji Śledczej czynione Rzońcy, 
na dowód, że zeznania jego są fałszywe i na wiarę nie 
zasługujące, albowiem: a) Kozsk nie sprzedałby mu, 
zwłaszcza za kilkadziesiąt kopiejek kindżału, który bę- 
dąc oprawiony w srebro z emalją, kosztuje do rs. 20; 
b) że znajdujący się u niego zaprawiony trucizną kin- 
dżał, zktórym rzucił się na Mergrabiego, wyraźnie 
świadczy ozamiarze zedania temuż rany śmiertelnej; 
c) że znaleziona przy nim w kieszeni zapasowa czapka, 
dowcdzi jawnie, iż zaopatrzył się w takową, ażeby 
wdziawszy ją w miejsce kapelusza, który miał wów- 
czas na głowie, mógł się snadniej ukryć w razie pogo- 
ni; d) że według zeznań Margrabiego Wielopolskiego, 
Jego Syna, służących i osób, które były świadkami 
wypadku, okazuje się, że Rzońca rzucił się na Margra- 
biego z podniesionym obnażonym kindżałem, lecz był 
md spełnienia nieochybnego zabójstwa powstrzymany, 
"najprzćd uderzeniem biczem przez głowę przez woźnicę 
«Margrabiego,: a następnie przez samego Margrebiego, 
który wymierzył do niego pistolet; e) że sama ucieczka 
Rzońcy i bronienie się kindżałem od osób zatrzymać go 

gnących, wraz z innemi tu wyszczególnionemi oko- 
znościami, dają zapełne przekonanie, iż tenże, zamiar 
wienia życia Margrabiego Wielopolskiego przed- 
sięwziął i obmyślił od dawna; f) że w przyprowadze- 
niu zamiara Rzońcy do skutku, dopomageły mu inne 
„osoby, które zaopatrzyły go w kindżał zatruty; tembar- 
dziej, że według zeznań mieszkających z Rzońcą osób, 
itende wychodząc z domu 3 (15) Sierpnie, nie miał ani 


„stowarzyszenia . przyjacioł 
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kindżału, api też czapki, a oprócz tego ma znajomcść | 


jego z Ryllem, który również zamierzał zebić Margre” 
biego Wielopolskiego, narcszcie te same symptoma 
chorobli we jakich Ryll doświadczał, są tekże nie mało” 
ważną poszłaką. Rzońca nie chciał wyznać prawdy 
uporczywie trwał w zapieraniu się, że nie mieł zamie” 
ru zabicia Mergrabiego, lecz tylko chciał deć pozór teg? 
czynu, bez żadnego politycznego celu, jedynie aby być 
aresztowanym, twierdząc, iź zupełnie nie wiedział, 
kupiony przezeń kindżał był zatruty, że woźnica Mar” 
grabiego w głowę go nie bił wcale, a sam Margrabi* 
do niego. nie mierzył, albowiem on tylko się zbliżył do 
powozu, i natychmiast nie dotkną wszy się nawet Mar” 
grabiego, cofnął się; że czapkę przygotował na wyp% 
dek ucieczki, w razie gdy się zlęknie i zachwieje w swej 
chęci być aresztowanym, że rzuciwszy kapelusz, a wzią” 
wszy czapkę na głowę, łatwiej się mógł ukryć—i na” 
koniec, że uciekał dla tego, iż nie wytrwał w zamiarze 
być przyaresztowanym, i uląkł się. Targającego się 
przedtem na życie Margrabiego Wielopolskiego, Ludw 


„ka Rylle, chociaż i zna, z tego powodu że ten pracowś 


pierwej tekże u Regulskiego, gdzie i on pracował w ©” 
statnim czasie; lecz w bliższych stosunkach z nim nie 
zostawał i czyn jego z występkiem Rylla nic wspólne” 
go nie miał. (d, n.) 


Zarząd Instytutu Muzycz: Waraz:.— Powołując Si6 
na warunki w d. 12 Lipca r. b. uchwalone, .a przez pl” 
sma publiczne w swoim czasie ogłoszone, podaje niolej” 
szem paros drugi do wiadomości osób intereso wanych, 
exawiin kandydatów i kandydatek ubiegających się 0 
świadectwa kwalifikacyjne nauczycielskie w Królestwie, 
odbędzie się w d. 3 Wrześ: t.j. we Środę o godz: 5ej po 
połanniu w sali posiedzeń zarządu gmachu lestytutu mt- 
zycznego Warsz:. Podobne exmaina każdej pierw szej 
dy miesiąca o tejże godzinie słuchane będą.— Za zgc” 
dność z decyrją Zarządu, Iaspektor Instytutu Józef 
Brzowski. 

Radca Stanu Dr Medycyny Jan J//aszewicz z Żoną: 
powrócił z Karisbid do Warszawy. 

Złożono w Redakcji Kurjera od N. M. rs. 1 dla Teofil 
Ziomkowskiej pod Nr 1885 przy ulicy Przyrynek.— 

P. Mer: z Wiłkomierza rs. 4 ga budowę Kościoła PP- 
Marjawstek w Częstochowie. — Qd T: Z. re. 1 dia nie” 
szczęśliwego Antoniego Borowskiego ślusarza i czela” 
ladzike jego /qbrowskiego w Bieżuniu, Pcie Mła wskimt» 
śmiertelnie pokalcczonych przez spadnięcie z dachu Ko” 
ścioła.— Od J. L. kop: 30 na światło przed statuą MA” 
TEI BOZKIEJ przed Dobroczynnościę, i kop: 30 0% 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem? 
XX. Kapucynów.—Qd K. H.rs. 1 dla powyższych dw 
śluserzy z Bieżunią. 

Pierwsza kolej żelazna w Algierji, otwartą został8 
dnia 15 b. m. 

Wkrótce ukaże się na ulicach Warszawy długi Omni” 
bus, mający kursować po mieście w tym sposobie jak 
dotychczasowy. > l : 

Jan Gadziński, Obrońca przy Sądach Pokoju Okrę8% 
i miesta Warszawy, mieszka przy ulicy Zakroczymskić 
pod Nrem 1860. e3 

Do zawiązanego w Cieszynie na Szląsku Austrjacki® 

pszozelnictwa, zapisało się 
dotąd 42 członków. | jem i 
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+ Podnoszona przez nas oddawna kwestja a z nią i za- 
Miar zawiązania stowarzyszenia przeciwko dręczeniu 
zwierząt, zdaje się przychodzić obecnie do skutkui wkrót- 
cema być wprowadzoną w życie. 


Wiindomaości Zagraniczne. 

AUSTRIA. „Wiedeń, 21 Sierp: — Zdaje się, że kwe- 
stja Węgierska zostanie w zawieszeniu, iże Rząd austrje- 
ski trzymać się będzie polityki oczekfwania,— Krąży tu 
wieść, ‘te Kanclerz węgierski Hr: Forgach ma otrzymać 
tytuł Ministra węgierskisgo, ale wtedy dopiero, kiedy 
ecydovanem zostanie zwołanie Sejmu Węgierskiego. 
— Znaczna liczba poddanych Austrjackich z Dalmacji, 

zi do Czarnogóry, w celu brania odziała w wal- 

ach Czarnogórców przeciw Turkom. Skutkiem tego 
Rząd Austejacki polecił przedsięwziąść stosowne środki 
dla baczniejszego strzeżenia granicy. i l 

FRaxCJa, Paryż 22 Sier:.— Wiadomości dziś i wczo- 
raj z Włoch nadeszłe pozwalają wnosić, ie z tamtej 
strony Alp gotują się wkrótce ważne wypadki. Ratazzi 
naciskany z Paryża, chwycił się ostatecznych środków, 

tk np. ogłoszenia Sycylji w stanie oblężenie, odrocze- 
nia Izb, a mianowicie mianowania Jenerała Cialdini, 
osobistego nieprzyjaciela Dyktatora, dowódcą w Sycylii. 
Sądzą ta, że Garibaldi nie będzie czekał na przybycie 
Cialdiniego do Sycylji, ale uda się zaraz do Kalabrji. 
W Turynie postanowiono zaraz po wylądowaniu Gari- 
baldego w prowincjach Neapolitańskich całe dawne 
Królestwo ogłosić w stanie oblężenia. Ponieważ Gari- 
bałdi. ma zamiar natychmiast po wylądowaniu udać się 
w góry, przeto trudno go będzie tam dosięgnąć, zwłasz- 
cza że władze Nespolitańskie dotychczas nie zdołały je- 
Szcze zupełnie poskromić bend Burbońskich.— Ciałdi- 
né opatrzony został pełnomocpnictwami nadzwyczajne- 
mi, a nawet ma możność postąpienia z Gariba/dim, tak 
jak mu się podoba.— Minister spraw wew: przedstawił 
Cesarzówi 2 pierwsze tomy, sumarycznego inwentarza 
wszystkich erchiwów departamentowych z przed 1790 r. 
Plan do takiego ważnego zbioru wszystkich dokumentów 
podał już W: poleon I, ale nie doczekał się jego wykona- 
nia. — Hr: Perssgny ciągłe walczy z dziennikiem France 
tak jak gdyby szło o najzaciętczego nieprzyjaciela dyna- 
stji i Cesrstwa, I tak zapowiedziano z wielkim hałasem 
artykuł Lagueronniera o wyborach; tymczasem dyrek- 
cja prasy poufoą drogą zawiadomiła redakcję, że na pu- 
blikację podobną odpowie urzędowem ostrzeżeniem. 
Mówią nawet że ma być wytoczony dziennikowi France 
proces o rozs' ew anie fałszywych wieści, i attaki na Ce- 
sarga. Pierwszy zarzut łatwo sprawdzić, ale co się tyczy 
drugiego, to byłaby trudniejsza sprawa. — Zapewniają, 
w razie przyjęcia zasady iżby Rzym zajęty był przez 
załogę mieszaną, QJciEc Śty opuści tę stolicę. Podobno 
zdynał. Antonelli, na wieść, iż podobne propozycje 
miał uczynić Cesarzowi Margr: Pepolś, przesłał Mgr 
igi stanowcze w tym przedmiocie oświadczenie. 
p eoar, — Jenerał Cugia, podobno wyreźnie ozna- 
Pu besse i Katanją, jako porty do których przystę- 
pu bronić. będzie Dyktatorowi zbrojną ręką, gdy tym, 
= Garibaldi wszedł do Katanji wtedy właśnie, kie- 

y wojska oddalone były o 10 mil drogi. Jenerał Mella, 
sopukcił miasto, aby gdzieś tam na drodze do MeesyDy, 
Achwytać Mencitago. Dla lepszego uwiedzenia. swych 
przeciwników, -Garibaldi poprzedniego dnia pismien- 


nie stawił Admirałowi Albini, warunki możebnej 
kapitulacji: Messyny. Ze strony ministerjalaej zwalają 
całą winę na Jenerała Cugia, zarzucając mu, że pra- 
wie połowę wojsk rozporządzalnych zatrzymał w Pa- 
lermo, choć trudno przypuszczać, aby to czynił bez 
ważnych powodów.— W orszaku Garibaldego przyby- 
li do Katanji deputowany Nicotera, Pułkownik Odds, 
Major Basso i O. Pantaleo.— Miasto Gigenti posłało Ga- 


qibaldemu 40,000 fr: na pierwsze potrzeby. Podobno 


wkrótce ma być wyprewiona z Sycylji do Turynu pety- 
cja opatrzona 100,000 podpisów, z prośbą o usunię- 
cie teraźniejszego Gabinetu. — Listy z Rzymu datowane 
19go donoszą, że PP. Lavalette i Montebello, udali się do 
Watykanu celem wspóluego uradzenia środków obron- 
nych. Posłuchanie było dłogie i wywołało liczne ko- 
mentarze. W Rzymie panuje spokojność. 


Ostatnie Wiadomości, 

Wypadki we Włoszech stanowią główną treść depesz 
tlegraficznych. Turyńska Gazetta u/ficiale z 25g0 do- 
nosi, że podług ostatnich raportów, w Palermo i innych 
miastach S$ycyjji, z wyjątkiem Katanji,, władza Rządu i 
spokojność w zupełności są utrzymane. Niepokojące 
wiadomości, przez niektóre dzienniki szerzone, są fał- 
szywe. 23go b.m. -Menotti ruszył ku Messynie, ale 
nepotkał wojska Królewskie i zmuszony był zawrócić 
do Katanji.— Garibaldi dla złudzenia ludności Katanji 


„kazał ogłosić fałszywą wiadomość, jakoby Prefekt Pa- 


lermite ński trzymał z ludem i jakoby ten ostatni miał 
przewagę. 24go krążyła w Acireals pogłoska, iż Ga- 
Tibaldi przemocą zabrał dwa parostatki w porcie Ka- 
tanji ale wieść ta nie potwierdziła się. Ex-Dyktator 
jednak miał znaleźć “jakieś śrcdki przeprawy, gdyż 
późniejszy telegramm z 25go b.m. zapewnia, ie Garš- 
baidi zeszłej nocy wylądował w Melito, w pobliżu przy- 
lądka Spartiyento, w Kalebrji. Dalsza deptsza, 26 dato - 
wana, donosi, że Garibaldi jeszcze przebywa w Melito, 
że wojska Królewskie zajęły Katanję i wzięły tam 800 
ochotników garibaldystowskich. Admirał Peraane, 
przybywszy do Katapji, aresztował dwóch dowódców 
fregat w porcie stojących, jako podejrzanych o niewła- 
ściwe postępowanie przy wydaleniu się Garibałdego. — 
Jenerał Ciałdinś wyjechał do Sycylji, po porozumieniu 
się z Jenerałem Lamarmora. Depesze z Francji po- 
twierdzają tylko wiadomość, iż rząd Włoski najął sześć 
parostatków w Marsylji do przewoau wojska. 

Podług doniesień z Raguzy, z 24 b. m., Xiąię Czarno- 
góry nie został ranionym, ubito tylko pod nim konia, 
Strzelił doń niejaki Radowicz, który zbiegł do Albina. 
Inny spiskowy zamordowany, a trzeci nazwiskiem Brao- 
chianś, zdołał się schronić do Cattaro, Utarczki między 
Czarnogórcami i Turkami, codziennie prawie meją miej- 
sce. Kiate jest za pokojem, a Mirko, domaga się wojny. 


Wiadomości Literackie, 

Dumanie, meledja bez słów, ułożona na fortepjan przez 
Wandę Kossakowską. Cena kop: 223/,, Skład główny w xię- 
garni 1 składzie nut muzycznych J. Kaufmann i F. Hoesick, 
Krakowskie Przedmieście Nr 442 (71), wprost Resursy Oby- 
watelskiej. ( 

Polonez na fortepjan przez A. Jachiewicza, Phara z druku 
nakładem xięgarni i składa nut. muzycznych J. ufmanna żę: 
Hoesick, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 71, wprost fe- 
sursy Obywatelskiej. Cena kop: 15. 4 vin n 
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Przyjechali do Warszawy» 

Xiądz Dziekoński Fran: Pleban z Kryski nr 556; Kołakowski 
Kajetan Ob: z Małopola nr 603; Piątkowski Ewaryst Ob: z Beł- 
chatówka nr 601. P 

WWyjechajli: Krzysztoporski Klemens Ob: do. Kruszewa; 
Rychłowski Xaw: Ob: do Grzegorzewic ; Wojciechowski Tyt: Ob: 
do Sandomierza. 

Przyjechali koleją żelazną: Xiądz Budny Alex: 
Proboszez z Szczawnicy ne 570; Mostowska Ida Hr: z Wrocławia 
ur 1347. 

wyjechali koleją żelazną : Frajzyncer Salomon Ob: 
do. Teplitz; Mielżyński Maciej Hr: do Wrocławia; Wojczyńska Au- 
gusta Ob: do Ostendy. 


WOKBKAESZIEWKA. 


Ktoby posiadał: z Panów - Obywateli wiejskich do odstąpienia 
małą Mzierżawę zaraz, ziawentarzem , za kilka tysięcy 
Złp., raczy adres nadesłać do P, K, R. poste restante, przy u- 
licy Grzybowskiej Nr 1054 lit: C, w Warszawie. 

ST TE EO Sï 

Zawiadamia się Szan: Publiczność, a mianowicie PP. Dy-& 
w strybutorów, "Że skutkiem zwolnienia od Spółki Nach- j 
mana Kratke pod d. 13 Sierpnia r. b. przed W. Cie. © 
fg chanowskim Pisarzem Aktowym Król: Polskiego, obecnie @ 

w miejsce Tegoż, Firma exystować będzie pod nazwą: 


FABRYKA TARACZNA 


| A. BAJER i Spółka, 


Jakiekolwiek zobowiązania pod dawniejszą firmą z P+ Dy: 
strybutorami nastąpiły, obecna- firma takowe akceptuje, a 
Æ ponieważ wkrótce Fabryka ta czynności swę rozpocznie pod 
r 1822a, przy ulicy Rożlej, dla tego też mamy za obowiązek 
= przypomnieć Osobom tak tym, którzy mają chęć zakładania %, 
Dystrybuoji, jako i tym, które w tej Fabryce zapisały się, 
niebawnie de sporządzenia kontraktu przybyć zechciały, 
A. Bajer i Bpółka. 


+ 


Potrzebny jest natychmiast GORZELANY, Technik, 
do Rossji, pod nader korzystnemi waruakami, dla przesyłki 
którego tamże już fundusze przysłane de Warszawy zostały. 
Wiadomość w Kantorze Komissowo- Informacyjnym Józefa Se- 
chąnek, Rrakowskie-Przedmieście Nr 431. 

POPOWE DOO CHEIORAOOOOD OOOODODOD OOOB OOO P 
= Skład Materjałów PFiemiennych KARO. 
KA BEMKNSECTEJNĄ, przy ulicy Miodowej, wprost Ko- 
ściola 00. Kapucynów, odebrał następujące artykuły: 

1) Albumy do fotografji, po Złp. 13 gr: 10, 20, 30, 33 gr: 
10 i 60, bardzo gustowne i trwałe. 

2) Btoreeskopy zwyczajnej i ulepszonej konstrukcji, tak 
zwane IPimelle; po cenach umiarkowanych, 

3) Mkycimy stereeskopowe , z wyobrażeniem grupp, okolie, 
rzeźb i t. p. przezroczyste, na szkle i papierze, czarae i.ko- $ 
lorowanę. 

4) Bileta fotografowane różnych znakomitości, na 

m4 których w. większej ilości branych ustępuje się procent. 

45) Teczki do papieru, w szagryn i płótno oprawne. 

g Nadto odbijają się, w pewyższym Składzie Papiery listowe, 

9,100 arkuszy i 50 kopert, na ceny Złp. 2 gr: 20, 3 .gr: 1014, 

Gł WSADY DY WCICA TTL TOLDO ONLO KAD SODQQ WIA WUDW A 

Bkilep Domu Zleceń Rolników z nad War- 
ty A Pilicy w Piotrkowie (Trybuaalskim), świeżo otwarty, 

zaopatrzeny, zestał we wszelkie artykuły potrzeb domowych. i 

gospodarskich. Szczególalej poleca się z Winami Węgierskiemi, 

Reńskiemi, Francuzkiemi i Szampańskiemi, które z pierwszej rę- 

ki sprowadzając , 

przystępnych sprzedaje, 

' 40 SZTUM BWDŁA, w tem 30 Krów 
w większej części dojnych. i młodych, 4 Buhajki 


rassy zagranicznej czystej, Voigtland i Żaławskiej, ~ 


kilka sztuk Jałowizny i Wołów, z Holęnderni 
Dembe Małe, o wiorst 8 odległej od Grochowa, jako tsż Pięć 
KONI, sprzedane zostaną przez publiczną licytację w dalu tym 
Września o godzinie 1lej z poładnia. Wiadomość bliższa u Obet- 
żysty w Grechowio 2gim. 


równie jak i inne artyknły, po cenach nader - 


Żadaną jest na Pensję do miasta Mohylewa nad Dniepro™ 
Guwernantka Polka, do wykłada języka Polskiego, 5ie 
mieckiego i muzyki, a jeżeli można tę i śpiewu, Życząca p 
jąć to miejsce, może się zgłosić de Pani Morozow, mies 
cej w Hotelu Niemieckim Nr 17. Z powodu prędkiego odj 
uprasza się o jak najrychlejsze zgłoszenie się. 
ROEE”, 

R Jest do sprzedania IM © C Z landarowy 
3 red IKOCZ używany na stojących re- 
sorach, zdatny do podróży; albo też dowy: 
f najęcia; oraz: przyjmuje się Ghstalunki 
na Sanki, które w.oznaczonym czasie. najakuratuiej 
wykończone być mogą ; wiadomość powziąść można przy, 
ulicy Elektoralnej pod Nrem 783, w Fabryce Sim- 
sarskiej. ! . ea 


SYROP CHRZANOWY ZJOWEM, ~ 
rzygotowany przez PP. Grimault et Cie, Aptekarzy w Parf 
u, na ulicy Feuillade Nr. 7, pesiada dowiedzioną wyższość mał 

Kranem Rybim, 

Według świadectw wielu Lekarzy ordynujących w Szpitalach 
Paryzkich , świadectw zamieszczonych w metodzie użycia te$o 
lekarstwa, jak również na zasadzie licznych pochwał kilkuos* 
stu Akademji Medycznych , Syrop ten nierównie pomyślniejsz* 
sprawia skutki w tych słabościach , gdzie: zażywanie Trant 
rybiego dotąd przepisywano. Leczy on słabości piersiow” 
skrofuły, lymfatyzm, bladość cery, rozmiękłość ciała, apetyt 
przywraca, czyści krew i odnawia cały organizm człowiekt 


jednem słowem, jest on najsilniejszym ze wszystkich środków 
krew oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały. Nie utra- 
dza on żołądka, jak jodan potasiam, lub jodan żelaza, ale nade” 
wszystko nieocenionym jest dla dzieci skrofulicznych i cierpią” 


'_ cych na gruczoły. 


Słynny Doktór Cazenawe, ord cy w Szpitala Śgó Ludwi" 
ka w. Paryża „ zaleca to z zg A w aierpienich 
skórnych, łącznie z Pigułkami noszącemi jego nazwisko: | 

W tej samej Apttce w Paryżu, znajduje się majprze” 
dniejszy Extrakt Pepsiny P, Corvisart, Be pore 
Doktora Cesarza Napoleona IlI. Extrakt ten używa się przeciw 
upartej i zastarzałej niestrawności, zapaleniu i nabrzmieniu ki 
szek, boleściom żołądka, a głównie uspokaja wymioty, ze stast 
ciąży pochodzące. 5 

Skład dla Królestwa Polskiego w Warszawie, w Magazynić 
Materjałów Apteczaych P, Meozowskiego,. ulica Podwale: Nr 482 
w Krakowie w Aptece P. Molędzińskiego pod Barankiem; Chro- 
ściekiego w Wilnie i Marcinczyka w Kijowie. 


myjlanyeh, oraz Mydło 
Borlióski Złp. 5. 


Ba 4 BUY SBK FAB Nysą 
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W d. 20 S/erpnia (1 Września) r. b. i dni nestępnych, 
W mieście Częstochowie, odbywać się będzie licytecja 
b Ych towarów konfiskowenych Komory Celnej Her- 

Y> 8 osztcowanych na rs, 2,000.— Za Dyrektora Ko- 
ae K. Piascoki,— Pisarz Komory, A. Cichowicz, 


taty tu brdstr ti dsl 


Płócienek Barchanu fWaty maszynowej, & 
"xystująca przy ulicy Twardej pod firmą E. Muszyńskiego; 
Brzeniesioną została w Aleę Jerozolimską pod Nr 1582d. 


RPO AEE ER E RAAE 


Nuka i Szczenię : prawdziwej rassy Bul- 
aogów angielskich, bardzo ładne, są do sprzedania 
s pod Nr 1350 przy ulicy Mazowieckiej. — Wiado- 
Mość w podwórza, w drugiej bramie u Stelmacha, 


2000 2000 20000000 0000 


ooo DDS DOŁA IEEE BODO off: 
Eleono =, po Wilkelmie Wiediger Wia- 
Ścieielu BEAP PIAH Nio W zabicie pozostała Wdowa, 
W lmieñhi własnem, oraz jako Matka i główna Opiekunka imie- 
ulem nieletnich dzieci czyniąca, dla uregulowania rachunków 
Zostałości massy spadkowej po 5. p. Wilkelmie Wiediger wy 
azujących, ma honor wezwać uprzejmie wszystkich dłaźni 
ków, ażeby w ciągu dni 30tu od daty tego ogłoszenia , wszel- 
Kie należności do Magazyau Jobilerskiego Wiediger w Lublinie 
od nich do zapłacenia przypadające, na ręcę wzywającej Ele. 
nory Wiediger, Matki i głównej Opiekunki nieletnich Wiedi- 
erów uiścili, w przeciwnym bowiem razie, pó” bezskutecznem 
wPłynienia tego terminu, kroki Sądowe znaglające do płacenia 
Użytemi zostaną: — Lublin dnia 20 Sierpnia 1862 r.— Bleo- 
Rora WWiedigera 
0004 GOD 2000:00060006 0000 00060000 0004 000460004 0000 0006 CODI 
Piotrków. Wpis: uczennic na Peneji Wyższej żeń- 
skiej o czterech klessech, utrzy my wanej przez Zgroma- 
nie Panien Domintkanek w Piotrkowie, zacryna się 
18go b. m.; kurs zaś nauk planem pizepisańy, roz- 
Pocznie się dnia 25 tegoż miesiąca. iw = 
REES AT] mi | Rysh! Si 


Sklep, trzy Pokoje, 


angielska Kuchnia, dwie Piwnice i Komórka, korzystne na 

Restaurację, Cukiernię, Kawisrnię, lub tym podobny Za: 
ład, przy ulicy Chmielnej pod Nr 1540, wprost Biura 

Komory, do najęcia od Śgo Michała 4862 r. Wiadomość u 
z 


cy domu. A 
RPOENRENOEPERERPRÓŚW) 
z Pod Nr 1583 licy Brackiej, jest do wynajęcia od 
NG Michała p, Egel in ia TRZY POKOJE, 
"zedpokój i Salon cbszerny z Balkonem, Kuchnia Angielska, 
La oddzielna; Piwnica, Komórka, Stajnia i Wozownia. Do Lo- 
Pa = tego jest wejście dwojstemi wygodnemi schodami, które są 
Wietlone gazem. 
Z powodu wyjazdu, jest dosprzedania BA WARJA 
p. stelkiemi rekwisytimi, przy ulicy Jerozolimskiej 
‘TO 1582 lit: D. Wiadomość w tejża Bawacji, 


SWACZH 


pil 


st ié. Młocarnie te, wraz zeałym przyrządem, sprzedają się w powyższym 
Sitalai p Roj! atten 310 27 ważę ori WAGE DEOXMALNE po orati przystępny 


Dla wiadomości mieszkańców okolic m. Płockadono- 
simy, iż w tych deiach w tymże mieście w Rynku Sta- 
rym pod Nr 22 na lszem piętrze, nowo ótworzcny zo- 
stanie Magazyn strojów i sukien damskich, oraz wsrel- 
kich nowości z Werszawy. Właścicielka starać się Dg- 
dzie nietylko zadosyć uczynić wszelkim żądaniom pu- 
błiczności, ale nawet ma niepłonną nadzieję, ża stara- 
nia jej będą przez Damy tamtejoze i z okolicznych stron 
łaska wemi względemi uwieńczone. 


2 3 PRYDZ YN PRAS! R 

p Jest do sprzedania MAJĄTEK ZIEMSKI( 
włók miary np. 95 w 2ch folwarkech, z latem, 4 
przy szose w gruntach pstennych, łąkach nejwy- / 
Śborniejszych z miejscowością spławu, odpowie- 
dzieć szczególniej mogący przemysło wości Wszel-. 
kiej i założeniu fabryk; zaś cudotwornością na- 2) 
tury do pierwszych w Królestwie policzonym jest. 
Wiadomość: ul: Marszałkowska Nr 1394,1sze piętro. 
naa a Ta 

O kilka mil od Warszawy, potrzebnym jest Nanczycie 
dla przygotowania Chłopczyka do Szkół Rządowych, pensja Rs. 
150 rocznie, prócz innych wygód, posładający wiarogodne świa- 
dectwa moralnego prowadzenia się, ják niemniej kwalifikację 
Bańkówą, zechce się zgłosić do P. Skulskiego , w domu Ner 
1495 przy ulicy Złotej mieszkającego, eodziennie między godzi- 
ną 3 a 6 z południa. 


na ERE 


WE + SUBARU AES ANa pa 
aia i W M. Piotrkowie Trybunalskim sprzedane z0-$ 
6 staną przez publiczną Licytację DWA WO 
3 BER Murowane Nr 33 i 34, z Placem i Ogro-$ó( 
» dami. Licytacja rozpocznie się od summy Złpi gy 
[13,736%/,, Vadium Złp. 1,000. Pozostaje, ua: gruncie 17% 
jj część szacunku. Termin licytacyjny dnia 23 Września r.b S 
jąprzed Rejentem P. Mierzejewskim, u którego szczegółowe 45 

(runki przejrzeć można. > RI iie BA 


Są do nabycia za mierną cenę Dwie MAWW na łóżka, 
karmażynowe, adamaszkówe, marseliną karmazynową podsżyte, 
zupełnie nowe; oraz MANTE GCA czarna :moree antique 
z falbaną, ubrana axamitem. Wiadomość na ulicy Mazewieckiej 
w domu Wgo Napolskiego pod Nr 1347, na 2m piętrze po Je- 
wej, stronie wchódząc na schody, codzień od godziny 10e) rano 
do Żej z poludnia. 

aeg Niernchimość w Warszawie przy ulicy Żabiej 

emid pod Nr 418 lit: D położona, de Sukcessorów Krystja- 
CEE na Pischl należąca, przedaną będzie w drodze działów, 
ma w Trybunale Cywilnym w Warszawie, pod Nr 549, 
przed W. Dyamentem Sędzią delegowanym, dnia 22 Sierpnia 
(8 Września) r. b, © godzinie Sej po poładnin. Lie tacja ` za- 
cznie się od summy. Rs. 14,459 kop: 20, a vadjum złożyć nale- 
ży w summie Rs. 2,000, Warunki tej przedaży przejrzańę być 
mogą u W. Pisarza Trybnnała Wydziału Ii i u podpisanego 


Patrona w Warszawie pod Nr 549 A zamieszkałego.—- Wła- 
dystaw Chęciński. : 


SKŁAD GŁÓWNY 
MACHIN © NARZQDZI ROLMICATAN, 


Piotra Krupeckiego i Spółki, 


z przy ulicy Śte-Jerskiej pod Nr 12762. | 
p wraca głównie uwagę S Ob ji woje MEOCARNIH cztero-konne wymłócujące (© 
czt agę Szanownych Obywateli na s akty- 

3 chno dla Ga, na godzinę z poręczenietń, które jako Przeñośne niepasowe, a tem zamćm nadźwyczaj pr. 


sri 


MNIE WRON 
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Pb. {podatkowe Wiadomości bicigoa. 

Daia 17 b. m. bawiący czasowo -w gminie Brochów 
Powiecie Łowickim, Woźny K. R. P, i Skarbu, Michał 
Nowakowski, kąpiąc się w r. Bzurze, utonął. 

Tablice genealogiczne Królów i Xiążąt Polskich, do 
Historji, w jednym poszycie formatu in foljo, obejmu- 
jącym 14cie tablic na papierze klejowym, przydataym 
do „robienia sobie historycznych- notatek, opuściły pras- 
sę w litografji J. V. Fleck et Comp:, z texiem, w dru- 
karni Jaworskiego w Warazawie.— W xięgarniach tu- 
tejszych, exemplarz kolorowany, z dołączonym pocz$- 
tem Królów Polskich, sprzedaje się na wyłączną korzyść 
Szpitala w Rypinie, po złp. 10 gr. 10. Exemplarz zaś 
bez poczetu Królów, po złp, 9; niekolorowane bsz po- 
czetu po złp. 6 gr.20. — Zakład litografji J.V. F/ecka at 
Comp:, w domu Nro 634 lit: B. przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej, obok hotelu Rzymskiego, jak dawniej tak i te- 
raz prace swe wykony wa bez przerwy, i poleca się z ta- 
kowemi względom łaskawej Pabliczności. 

P. Rodzyn, właściciel x!ęgarni przy ulicy Przecho- 
dniej Nro 197, wyprzedził wszystkie w tym roka. Ka- 
lendarze na rok 1863, który już ukazał się od wczoraj 
pod nazwą Kalendarz Polski Pepularnc-Ziemiańskć, 
z kilkadziesięcioma drzeworytami w texcie. 

Dentysta Ziemiański, po powrocie z zagranicy, 
przyjmuje jak dawniej od godz: Qiej rano do lszej iod 
3ciej: do Gtej wieczorem. Mieszka w domu W. Kuszia 
przy ulicy Czystej. 

Bracia Bardet Ogrodnicy, w pałacu JW. Hr: Ordyna- 
ta Zamoyskiego, przy ulicy Senatorskiej N° 472, mają 
zaszczyt uwiadomić JJWW. i WW.PP. Amatorów, oraz 
Właścicieli ogrodów, że w zakładzie swoim pomiędzy 
liczną kolekcję wśno-krzewów, posiadają wiele gatanków 
mających owoce po raz pierwszych, a już zupełnie doj- 
rzałe i które rosną wóród ogrodu bez żadnych ochron; 
na sadzonych zaś przy parkanie, winogrona od kilku ty- 
godni stio luly się do zebrania gotowe.—Sq również po- 
rzeczki wiśniowe z olbrzymim owocem, i obżcnie naj- 
właściwiej wybrać się mogące gładiolu sy, ag snajdu- 
jące się w pełnym kwiecie. Expedjowanie i dostawa 
nabywcom powyższych przedmiotów, rozpocznie się 
s końcem Września r. b. 

W liczbie innych gatunków win szampańskich, P. 
Rajtarakś przy ulicy Senatorskiej sprowadził świeży 
transport wina musującego reńskiego, i 8. Peray. Oraz 
Ch: Farre; które coraz bardziej wchodzi w użycie. 
aszojyżią Milky niby I „Akka maniak 

DONIESIENIA. 
Magistrat Miasta $tołecznego Warszawy.— 


Podaje do powszechuej wiadomości, że w dniu 4 (16) Wrze- 
śnia r. b, w Zabudowaniach Ratusża, o godzinie  11ej przed 


południem, odbędzie się Licytacja głośna in plus na sprzedaż * 


różnych przedmiotów / od ozdobienia Banhofu na; Stacji Drogi 
łaznej Warszawsko-Petersbargskiej na Pradze „agezć a 
mianowicie: sukna pąsowego w kawałkach różnej wielkości, 


kartonu, kutasów, sznurów, frendzli złotej, szychowej i t. p. 


rzeczy. 


Potrzebna jest do wypożyczenia 
$ SUMMA Złp. 55,000, na:Dom przy ulicy pryńcy= = 
palnej, w środku miasta, pod bardzo korzystne- 


mi warunkami. Wiadomość w Kancellarji Re- 
jenta Więckowskiego, przy ulicy Miodowej, dom Lessera, bez 
pośrednietwa osób trzecich. 


Osoba udająca się w podróż do Odessy Í Miko- 
s łajewa około 7go Września własnym bardzo WY 
Śd godnym powozęm, 'szuka TOWARZYSKĄ 
szmato ną wspólsy koszt. Bliższą: wiadomość powsiaść 
możaa w domu pod Nr 447 przy ulicy Krakowskie-Przedie” 
Ście, w oficynie na 3m piętrze. 
sm Zgubiony został w dniu 26 b. m.i r. około 67 
e» dziny 12ej w południe Bugilaras, w którym sh 
A - dowało się.gotowizną pieniędzmi Rs. 12, -papiet 
10-rublowy i dwa pojedyncze rable, oraz 10 Westi | 
1szy na Rs. 12, przez. L. Kurlender; 2gl na Rs. 75, przez R 
biña Remisz in blanco wystawiony został; 3ci ditto na Rs. ji 
50, przez Adama i Surę Dembin; : śty na Rs. 5, przez“ 
Szliferszfein; Sty na Rs, 7 kop: 50, przez -Metla Bugarski; 6ty 
na Rs. 12, przez Wolfa Zyże; 7my na Rs. 23, przez 
Leitmau; $my na Ks. 17, przez. Naftala Lejtmau; Sty na * 
25, przez Kielmana Nasberg;. 10ty na Rs, 11 k. 40, p A 
zraela Kohn, wszystkie na rzecz Chaima Holender wystawióś 
Łaskawy znalazca raczy pieniądze, sobie zatrzymać, zaś West 
łaskawie zwrócić P. Chaimowi Holender w Warszawie ma 


1791/2 przy ulicy. Ciasnej. Ostrzega się, iżby nikt powyżś 
Fast nie nabywał, gdyż stosowne zastrzeżenia jas uczyni” 
zostały. 
Fowozik Amerykanka, zupełaie nowa, A 
le nieużywana, jest do sprzedania. Bliższą wiał” 
mość o niej powziąść można u Szwajcara Fabr 
ki Evansów, Lilpopa i Raua „ przy ulicy Śto je 
skiej Nr 1766 położonej. pe. 
Szczepan Bohn, otrzymujący uczni na stancji i ko? 
repetycji, mieszka ciągle przy ul: Wareckiej pod Nr 19” 
ma 1szem piętrze i ma jeszcze miejsce dla paru A 


Dziś rano ciepła stopni 7. Wezoraj w południe ole mi 15 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle s Sk 2. dyw 
Do Handla Leona Kru uli: 
ehodzą codzień świeże sg pi Kod ra D 
ry Tokajskiej, funt po Złp. 2; tamże dostać można © 
kolady parowej, fant po Złp, 2 gr: 15; Miodn świeżego ip 
zwanego, funt r. Złp. 2; Buljonu z prywatnej fabrykacji, 
po Złp. 3, 5, 7, 9 i 12. 

MAUIRS GIEŁDW WARSHA o) 
Dnia 15 (27) Sierpnia 1862 roku. | 
ano | Pinsons, 
Rs. | Kop: | Rs. | 
Piłtmgorjały - + ++ ©e:-|=|2T ETU 
Praski kurant > . «. « « „ „.|=|=|—|”| 


Wapiery publiczne | 


Moemetyi 


©bl: Skar: 4*/, oprócz kup: za 100rs. 4 93 | 70 | —-| 7] 
Listy Zast: 3go okr: oprócz k.zadóra.| 15] 6.| 15 | 4] 
Akcje Drogi Żel: W-W. z kup: za sztsj — | — | 79 5 


Akcje Drogi Żel: Warsz: Bydg: za szt: 93 
UW ex l ei 


Berlin 100 tal: 2 miesięcz: . . . 
Wrocław 100 tal: 2 m. . . . „.Ę—|-=—| 
Gdańsk 100 tal: 2m. . . » . 
Hamburg 300 Mare: . . . « 
Wiedeń 150 Gald: 2 m. . . . 
Moskwa 100 Rz. 1 miesięcz: . . 5 
Petersbarg 100 Rs. 4 miosięcz: «| — | — | 99 | 1 


Lo '1 fan: ster: 3 miesięcz: 6 | 96 | — | 
E bid kaii 3 AE fez | 6s | 82 | 50] 


..... . 
I 

[I 
© 
© 


Wartość ju bieżącego od w skar: rsd k 65% 
04 Listów Zastawnyci: Lop Ahen "ZE 


Ceny targowo Warszawskie: ; 
Dula 26go b, m. no: Za korzeć pszenicy ps, 6 k. 855 
rs. 3 k. 50; kartofli k. 82'/,,— Za wiadzo oko 
ed rs. 2 k. 32*/, do rs. 2 k. 38*/,; za garaięc od k. 76 do 


W Drakarai Karjora Warszawakiogo — Za pozwoleniem Goazury Rządowej, 3 


